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Strażak Slajski
Organ Związku Straży Pożarnych Województwa Śląskiego

'Wychodzi 1-ęjo i 15-go każdego miesiąca.

Jeden za wszystkich — Wszyscy za jednego I
Prenumerata: ro c zn ie  z ło ty ch  5.00 

p ó ł ro c z n ie  zł. 3.00 
C e n a  p o je d y n c z e g o  n u m e r u  zł. 0.50.

A d res  R edakcji  i A d m in is trac j i  
K A TO W IC E

u lica  S z o p e n a  N° 16-1. T e le fo n  9-47 
P. K. O. 303-408

Ceny ogłoszeń: ca ła  s t r o n a  zł. 100.
p ó ł  s t r o n y  zł. 60., ć w ia r tk a  zł. 35, 

ó s e m k a  z ło tych  20, s z e s n a s t k a  z ło ty ch  15.

Tr e ś ć :  P r e z e s  — p o s e ł  J a n  K ę d z io r  Dział o f ic ja lny  Związku. P o ż a rn ic tw o  n a  Zachodzie .  W g ó r ę  s e r c a  

Z życ ia  s t r a ż y  p o ż a rn y c h .  In s t r u k to r ja t  o rg a n iz a c y jn y  Spó łdz ie ln i .  O d  A dm in is trac j i .  O g ło szen ia .

P R E Z E S
Związku Straży Poż. pow. Katowickiego

poseł Jan Kędzior.
Na czele Związku Straży Pożarnych P o ­

wiatu Katowickiego stanął  nowy Prezes, poseł 
do  Se jm u  Śląskiego J a n  Kędzior, starszy dy­
rektor  Wydziału Powiatowego Katowickiego.

Walne Zgromadzenie  
członków tego  Związku, w o­
bec  s tanowcze j  i n ieodwo­
łalnej rezygnacji z p iastowa­
nego  m a n d a tu  prezesa przez 
posła J a n a  Mildnera, j e d n o ­
myślnie postanowiło dalszy 
rozwój Związku i je go  dzia­
łalności nad podniesieniem 
na wyższy poziom sp raw noś­
ci technicznej  i administracyj­
nej zrzeszonych straży pożar­
nych,  złożyć w wytrawne ręce 
wybi tnego działacza na niwie 
społecznej  —  ‘posła JA N A  
KĘDZIORA.

O becny  prezes Związku 
Straży Pożarnych Powiatu 
Katowickiego, urodzony dnia 
24  listopada 1880 roku w 
miejscowości  Grzawa powia­
tu  Pszczyńskiego z ojca Fran­
ciszka i Weroniki z Golusów 
właścicieli gospodars twa rolnego, w latach mło 
dości swej pom aga ł  ojcu w pracy na roli 
piąc z tego  obcowania  bezpośredniego z 
więconą m ę c z e ń s tw e m  swych dzieci Ziemią 
Śląską,  niespożytą energ ję  dla późniejszej J e g o  
działalności publicznej. Powołany do Zarządu

czer-
us-

Banku Ludowego w Pszczynie, pracował w tej 
instytucji do roku 1924, pełniąc jednocześn ie 
w okresie plebiscytowym, nadzwyczaj t rudne  
i odpowiedzialne obowiązki komisarza  plebiscy­

tow ego  na Powiat  Pszczyński.
J a k o  pracownik Banku 

Ludowego,  poseł  J .  Kędzior 
brał żywy udział w ruchu 
spółdzielczym w b. zaborze 
pruskim jako członek P a ­
tronatu  Związku Spółdzielni 
w Poznaniu,  spełniając po­
w ażne  obowiązki rewizora 
spółdzielni na Śląsku,  w Poz- 
nańskiem i Pomorzu.  Objąw­
szy w roku 1924 dzisiej­
sze obowiązki s tarszego dy­
rektora Wydziału Powia to­
wego Katowickiego,  zm u szo ­
ny był rozstać się z umiło­
w aną  działalnością spółdziel­
czą.

Walne Zgromadzenie  
Związku Straży Pożarnych 
Powiatu Katowickiego p o ­
wierzyło więc losy organizacji 
jednostce  o głębokiem um i­

łowaniu pracy społecznej i niepospolitej ener-  
gji, tudzież dużem doświadczeniu w kierow­
nictwie naw ą organizacyjną publicznej instytucji.

Dalszy więc rozwój Powiatowego Związku 
Katowickiego jest  zapewniony a wysiłkom no­
wego Prezesa w ty m  kierunku, redakcja „S traża­
ka Śląskiego,  składa staropolskie „Szczęść B o że“ !
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Dział oficjalny Związku.
Mistrzostwo na rok 1928.

Zawodami w Wodzisławiu w dniu 23 paź­
dziernika r. b. odbytemi, zakończono serję zjaz­
dów konkursowych o nagrody przechodnie i 
„mistrzostwa" poszczególnych grup straży 
pożarnych.

Nagrody przechodnie i „mistrzostwa na 
1928 rok" zdobyły następujące straże pożarne:

a) GRUPR I-SZR Straży Pożarnych Zawo­
dowych i Przemysłowych —  Zawodo­
wa Straż Pożarna kopalni Nikiszo- 
wiec, pow. Katowicki pod dowódz­
tw em  D-ha L. Ślązaka.

b) GRUPR 11-GR Ochotniczych Straży Po­
żarnych Wielkomiejskich —  Ochotni­
cza Straż Pożarna w Chorzowie, pow. 
Katowicki, pod dowództw em  D-ha 
Piechuty.

c) GRUPR 111-C1R Ochotniczych Straży Po­
żarnych Małomiejskich — Ochotni­
cza Straż Pożarna w Knurowie, pnw. 
Rybnicki, pod dowództw em  Druha 
Smaka.

d) GRUPR 1V-TR Ochotniczych Straży Po­
żarnych Wiejskich —  Ochotnicza Straż 
Pożarna w Pszowie, pow. Rybnicki, 
pod dowództwem  D-ha Musioła,

Zjazd w Wodzisławiu.
Przewidywany w planie działalności na r. 1927 

Zjazd Konkursowy Straży Pożarnych Wiejskich w 
Wodzisławiu na dzień 16. X. b., odłożony został, z 
pow odów  natury  technicznej, na dzień 23 paździer­
nika.

W dniu tym , już od wczesnego ranka, ulice 
Wodzisławia poczęły wypełniać się szeregami przy­
bywających na Zjazd straży, pożarnych, oraz liczne- 
mi grupkami pojedyńczych delegatów.

O godzinie 9.30 przybył inspektor wojewódzki 
p. Pachelski w towarzystwie sekretarza  Związku 
W ojew ódzkiego p. Barona i Prezesa Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Bogucicach p. Miarczyńskiego, 
k tórych  powitał Ogniomistrz Powiatowy p. Tome- 
czek składając inspektorowi Pachelskiemu raport 
p rzed frontem zebranych drużyn strażackich.

Po przybyciu przedstawicieli Magistratu miasta 
Wodzisławia, udano się do kościoła m iejscowego na 
nabożeństwo, poczem  nastąpił przem arsż przez m ias­
to  oraz defilada obok ratusza.

Po przemówieniu inspektora wojewódzkiego 
p. Pachelskiego i przedstawiciela m iasta p. Słaniny, 
zarządzona została przerwa obiadowa, w czasie k tó ­
rej orkiestra straży pożarnej kop. „flnna" z Pszowa 
koncertow ała  na rynku Wodzisławia przez półtorej 
godziny.

Punktualnie o godzinie 14.00 rozpoczęły się na 
ładnym  i obszernym  placu ćwiczebnym Straży Po­
żarnej Wodzisławskiej, zawody grupy lV-tej straży 
pożarnych z te renu  powiatu Rybnickiego.

Sąd  Konkursowy stanowili Druhowie: inspek­
tor Pachelski jako przewodniczący, M andera — skar­
bnik miejski jako sekretarz, oraz Baron — ognio­
mistrz powiatu Katowickiego, Tomeczek — ognio­

mistrz powiatu Rybnickiego i Przypaliński — k-m dt 
S traży Pożarnej kop. Rymer, jako członkowie sądu.

Do zawodów stanęło  14 Ochotniczych Straży 
Pożarnych, k tóre, po wylosowaniu kolejności i przy­
pom nieniu  przez p. inspektora  Pachelskiego szcze­
gółowych w arunków  konkursu  oraz procedury  no ­
towania oceny, rozpoczęły ćwiczenia ob ję te  progra­
m em  regulaminu zawodów, uzyskując nas tępu jące  
oceny:

1. Ochotnicza Straż Pożarna w P o p ie lo w ie  w 
składzie 12 strażaków, pod dow ództw em  Naczelnika 
S traży Zająca:

a) m usztra  formalna sek. 108 punk. 11 kar. 3
b) drabina drążkow a „ 29 „ 5 „ 1
c) drabiny przystaw ne „ 11 „ 9 „ 1
d) bosaki lek. i cięźk. „ 22 „ 14 „ —
e) sikawka „ 84 „ — „ —
f) linja wężowa „ 37 „ 15 „ —
g) ćwiczenia z b iorowe „ 82 „ 3 „ 1

Razem punktów  . . 57. karnych 6
Punktów netto  51.
2. Ochotnicza Straż Pożarna w N iew iad o m iu  

w składzie 12 strażaków, pod dow ództw em  D-ha 
Wencla naczelnika straży:

a) m usztra  formalna sek. 70 punkt. 15 kar. 3
b) drabina drążkowa „ 1 1  „ 20 „ —
c) drabiny przystawne „ 11 „ 9 „ —
d) bosaki lek. i ciężkie „ 15 „ 19 „ —
e) sikawka „ 3 8  „ 11 „ 2
f) linja wężowa „ 16 „ 20 „ 1
g) ćwiczenia zb iorowe „ 31 „ 28 „ —

Razem punktów  . . 122. karnych 6.
Punktów netto  116.
Ochotnicza Straż Pożarna w  R adlin ie  Ś ląsk im  

w składzie 12 strażaków, pod dow ództw em  D-ha 
Kominka naczelnika straży:

a) musztra formalna sek. 47 punkt 20 kar. 2
b) drabina drążkowa „ 45 „ 13 „ —
c) drąbiny przystaw ne „ 11 „ 9 „ —
d) bosaki lek. i ciężkie 12 20 „ 1
e) sikawka „ 43 „ 10 „ 1
f) linja wężowa „ 24 „ 20 „ —
g) ćwiczenia zbiorowe „ 47 „ 20 „ 1

Razem punktów  . . 112. karnych 4.
Punktów  netto  108.
4. Ochotnicza Straż Pożarna w S k rzy szo w ie  

w składzie 8 strażaków, pod dow ództw em  D-ha Sze- 
berga:

a) m usztra  formalna sek. 124 punkt. 10 kar. 3
b) drabina drążkowa „ — — „ —
c) drabiny przystawne „
d) bosaki lek. i ciężkie „
e) sikawka „
f) linja wężowa „
g) ćwiczenia zbiorowe „

10 „ 10 »
16 „ 18 V  '

55 „ 8 „ 3
25 „ 20 „ 1
50 „ 18 „ 1

Razem punktów  
Punktów netto  77.

. 84. karnych 7.

5. Ochotnicza Straż Pożarna w Niedobczycach 
w składzie 14 druhów, pod dow ództw em  D-ha
Szczyry:

a) m usztra  formalna s
b) drabina drążkowa
c) drabiny przystaw ne „ 12
d) bosaki lek. i ciężkie „ 14
e) sikawka
f) linja wężowa
g) ćwiczenia zbiorowe „ 53

Razem punktów 
Punktów netto  91.

90 punkt. 13 kar. 2
50 „ 12 „ 2
12 „ 8 „  1 .

14 „ 20 »
38 „ 11 W

24 „ 20 „ 3
53 „ 16 „ 1

100. karnych 9
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6. O ch o tn icza  S traż  P o ża rn a  w  S z C z y g ło w lc a c h  
w sk ładzie  9 s t r a ż a k ó w , p o d  d o w ó d z tw e m  D ruha 
M atla  z a s tę p c y  naczeln ika:

a) m u sz t ra  fo rm a ln a  sek . 75 punk t.  14 kar. 2
b) d rab in a  d rą ż k o w a  „ 28 „ 20 „ —
c) d rab in y  p rz y s ta w n e  „ 1 1  „ 9 „ —
d) b o sak i  lek. i c iężkie  „ 15 „ 20 „ —
e) s ik aw k a  „ 36 „ 12 c 1
f) linja w ężo w a  „ 18 „ 20 „ 1
g) ćw iczenia  zb io ro w e  „ 65 „ 12 „ 3

R azem  p u n k tó w  . . 107. karnych  7.
P u n k tó w  n e t to  100.
7. O ch o tn icza  S traż  P o ża rn a  w  B ie r tu ł t o w a c h  

w  sk ładzie  10 s t rażak ó w , p o d  d o w ó d z tw e m  D ruha 
S eref ina  d o w ó d c y  o ddz ia łow ego :

a) m u sz t ra  fo rm a ln a  sek . 90 p u n k t .  13 kar. 3
b) d rab in a  d rążk o w a  „ 25 „ 20 „ 1
c) d rab iny  p rz y s ta w n e  „ 11 „ 9 „ —
d) b o sak i  lek. i ciężkie  „ 9 „ 20 „ —
e) s ikaw ka  „ 50 9 „ —
f) linja w ężo w a  „ 24 „ 20 „ 3
g) ćw iczen ia  z b io row e  .  51 „ 19 „ 2

R azem  p u n k tó w  . . 110. k a rnych  9.
P u n k tó w  n e t to  101.
8. O ch o tn icza  S traż  P o ża rn a  w M a r k lo w ic a c h  

D o ln y c h ,  w sk ładzie  10 s t rażak ó w , p o d d o w ó d z tw e m  
D ru h a  P łaczka  nacze ln ika  straży:

a) m u sz tra  fo rm a ln a  sek .  112 p u n k t  11 kar, 3
b) d ra b in a  d rążk o w a  „ 38 „ 15 „ 1
c) drab iny  p rz y s ta w n e  „ 12 „ 8 „ —
d) b osak i  lek. i cięźk. „ 19 „ 17 „ 1
e) s ik aw k a  „ 43 „ 20 „ 1
f) linja w ężow a  „ 25 „ 10 „ 1
g) ćwiczenia  zbio ro w e  „ 55 „ 17 „ 2

R azem  p u n k tó w  . . 98 k a rn y ch  9.
P u n k tó w  n e t to  89.
9. O ch o tn icza  S traż  P ożarna  w  C z e r w io n c e ,  w 

sk ładz ie  8 s trażaków , p o d  d o w ó d z tw e m  D ruha P a ­
jąk a  Jó ze fa :

a) m u sz t ra  fo rm a ln a  sek .  58 pu n k t .  20 kar. 3
b) d rab ina  d rążk o w a  „ 28 „ 20 „ —
c) drab iny  p rz y s ta w n e  „ 13 „ 7 „ —
d) b o sak i  lek. i c iężkie  „ 13 „ 20 „ —
e) s ik aw k a  „ 46 „ 10
f) linja w ężo w a  „ 26 „
g) ćwiczenia  z b io ro w e  „ 61

„ 2 
20 „ -  
14 „ —

R azem  p u n k tó w  
P u n k tó w  n e t to  106.

111. k a rnych  5.

10. O cho tn icza  S traż  P ożarna  w Kokoszycach w 
składzie  8 s t rażak ó w , pod  d o w ó d z tw e m  D-ha Fojcika:

a) m u sz t ra  fo rm a ln a  sek . 92 punk t.  13 kar. 3
b) d rab in a  d rą ż k o w a  „ 22 „ 20 „ —
c) d rab in y  p rz y s ta w n e  „ 10 „ 10 „ 1
d) b osak i  lek. i c iężkie  „ 13 „ 20 „ —
e) s ik aw k a  „ 38 „ 11 „ 1
f) linja w ężow a „ 19 „ 20 „ 1
g) ćw iczenia  z b io ro w e  „ 47 „ 20 „ 1

R azem  p u n k tó w  
P u n k tó w  n e t to  107.

. 114. k a rn y ch  7.

11. O cho tn icza  S traż  P o ża rn a  w Pszowie, w 
sk ładz ie  12 s trażaków , pod  d o w ó d z tw e m  D-ha M usioła;

a) m u sz t ra  fo rm a ln a  sek .  55 pu n k t .  18 kar. 1
b) drab ina  d rążk o w a  „ 23 „ 20 „ —
c) drab iny  p rz y s ta w n e  „ 10 „ 10 „ —
d) b o sak i  lek. i c iężkie  „ 12 „ 20 „ —
e) s ikaw ka  „ 30 „ 13 „ —
f) linja w ężo w a  „ 16 „ 20 „ —
g) ćwiczenia  zb io row e  „ 28 „ 30 „ —

R azem  p u n k tó w  . . 131. k a rnych  1.
D o d a tk o w o  p u n k tó w  p re m jo w y c h  5 
P u n k tó w  n e t to  135.

12. O ch o tn icza  S traż  P o ża rn a  w Gorzyczkach 
w sk ładz ie  8 s t rażak ó w , p o d  d o w ó d z tw e m  D ruha 
W ala  nacze ln ika  straży:

a) m u sz tra  fo rm a ln a  sek . 113 punk t.  11 kar. 3
b) d ra b in a  d rążk o w a  „
c) d rab iny  p rz y s ta w n e  „
d) b osak i  lek. i c iężk ie  „ 12
e) s ik aw k a  ,
f) linja w ężo w a  ,,
g) ćw iczen ia  zb io ro w e  „ 37

60 10 N 1
6 10 » —

12 20 » 1
63 n 6 1
18 20 tt —

37 n 25 1
R azem  p u n k tó w  

P u n k tó w  n e t to  95.
. 102. k a rn y ch  7.

13. O ch o tn icza  S traż  P o ża rn a  w Leszczynach 
w sk ładzie  12 s t rażak ó w , p o d  d o w ó d z tw e m  D ruha
G rzegorzycy:

a) m u s z t ra  fo rm a ln a  sek .  81 punk t.  14 kar. 2
b) d rab ina  d rążkow a  „ 30 „ 20 „ —
c) drab iny  p rz y s ta w n e  „ 1 0  „ 10 „ —
d) b osak i  lek. i ciężkie „ 14 „ 20 „ —
e) s ik aw k a  „ 18 „ 20 „ 1
f) linja w ężo w a  „ 53 „ 8 „ 1
g) ćw iczen ia  zb io ro w e  „ 35 „ 20 „ 1

R azem  p u n k tó w  
P u n k tó w  n e t to  112.

. 118. k a rnych  6.

14. O ch o tn icza  S traż  P o ża rn a  w Rogoźnej w 
sk ładz ie  8 s t rażak ó w , p o d  d o w ó d z tw ą m  D-ha Micha:

a) m u sz t ra  fo rm a ln a  sek .  135 pu n k t .  9 kar. 1
b) d rab in a  d rą ż k o w a  „ 20 „ 20 „ 2
c) d rab iny  p rz y s ta w n e  „ 10 „ 10 „ —
d) b o sa k i  lek. i ciężk. „ 12 „ 20 „ —
e) s ik a w k a  „ 30 „ 13 „ 1
f) linia w ężo w a  „ 17 „ 20 „ 1
g) ćw iczen ia  z b io row e  „ 30 „ 29 „ 1

R azem  p u n k tó w  . . 121. k a rnych  6.
P u n k tó w  n e t to  115.
W o b e c  p o w y ż sz y c h  rezu lta tów  w o cen ie  ćw i­

czeń  p o sz czeg ó ln y ch  s t raży  po żarn y ch ,  ko le jn o ść  
kwalifikacji u sp ra w n ie n ia  zaw o d o w e g o  i s u m y  n a ­
g ró d  p ien iężn y ch ,  u s ta lo n o  n a s tęp u jąco ;

1. O c h o tn .  S traż  Poż. w P szow ie  p u n k tó w  135
n ag ro d a  zł. 80

2. „ „ „ w N iew iadom iu  p. 116
n a g ro d a  zł. 60

3. „ „ „ w Rogoźnej pu n k t .  115
n ag ro d a  zł. 55

4. „ „ „ w L e sz c z y n ac h  p. 112
n a g ro d a  zł. 50

5. „ „ „ w Radlinie pun k t .  108
n a g ro d a  zł. 40

6. „ „ „ w  K okoszycach  punk .  107
n a g ro d a  zł. 30

7. „ „ „ w C zerw ionce  p. 106
n ag ro d a  zł. 20

8. „ „ „ w  B ier tu ł tow ach  p. 101
n a g ro d a  zł. 15

9. „ „ „ w Szczygłow icach  p. 100
10. „ „ „ w  G orzyczkach  p. 95
11. „ „ „ w  N iedobczycach  p. 91
12. „ „ „ w  M arklow icach  D. p. 89
13. „ „ „ w S krzyszow ie  p. 77
14. „ „ „ w  P op ie low ie  punkt. 51
Na fundusz  z jazdow y  złożyły się subw encje :

a) M agis tra tu  m . W odzis ław ia  zł. 300, b) W ydziału 
P o w ia to w eg o  R ybn ick iego  zł. 200, c) Rybnick iego  
G w arec tw a  zł. 100 i d) zast .  bu rm is trza  m. W odz i­
s ław ia  p. Klockiewicza zł. 50. P o n iew aż  kosz ty  zjaz­
du  jak: o rk ies tra ,  n a b o ż e ń s tw o  i t. p. w yniosły
zł. 300, p rze to  p o z o s ta łą  k w o tę  zł. 350 podz ie lono  
na n a g ro d y  p ien iężn e  dla ty ch  straży pożarnych  k tó ­
re  uzyska ły  o c e n ę  w p u n k ta c h  w yższą  p o n ad  100.

P ó źn y m  w ieczo rem , przy  św ietle  k i lkudz ies ię ­
ciu pochodn i s trażack ich , w czw o ro b o k u  p rzesz ło
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cz te ry s tu  s t ra ża k ó w  i w obecno śc i  b l i sko 1000 o s ó b  
zebrane j  publ iczności ,  za ko ńc zy ł  zjazd in s p e k to r  
wo jewó dzk i  p. Pache lski  p r z e m ó w i e n i e m  wzywają-  
c e m  s t r aże  p o ż a r n e  aby  nie u s t a w a ły  w pr a c y  e n e r ­
gicznej  nad  p o d n ie s ie n i e m  swej  s p r a w n o ś c i  z a w o ­
dowej ,  o raz  dążyły do  ja k n a jś c i ś le j s zego  z e spol en i a  
wszys tk ich  cz ło nków ś ląskiej  rodz iny  s t rażack ie j  ku 
w z m o ż e n iu  wys i łków w działalności  sp o ł e c z n e j  j aka  
leży przed  organizac jami  s t raźac twa.

H y m n e m  N a r o d o w y m  i o k rz y k ie m  na cześć  
Naj jaśn ie jszej  Rzeczypospol i te j ,  z a k o ń c z o n o  o s t a t e c z ­
nie t e n  Zjazd k tóry  był  o s t a t n i m  z jazdem  k o n k u r s o ­
wy m  na  t e r en i e  Ś ląs ka  w roku b ieżącym.

Wnioski o odznaczenia.

Zarząd  G łó w n eg o  Związku  S t ra ż y  Poż a rn yc h  
Rzeczypospol i te j  Polskiej  w Warszawie ,  na  s w e m  p o ­
s iedzeniu  w dniu 8 paźdz ie rn ika  1927 roku,  uchwali ł  
załatwiać  wniosk i  o o d zna czen ia  o d m o w n i e ,  na k t ó ­
rych  m o ty w y  nie b ę d ą  w yc z e rp u ją co  o p i s a n e  oraz 
brak  będz ie  pr zeb ieg u  s łużby na odw roc ie  b l a n ­
k ie tu  w t y m  celu p rz ez n acz o n eg o .

P o w y ż s z e  p o d a j e m y  Z w ią z k o m  P o w ia to w y m  
do  śc i s łego  p rzes t rz egania ,  w k łada jąc  nań  o b o w ią ­
zek  dopi ln owan ia  na le ży t eg o  wypełn ie n i a  w ni o sk ó w  
o o d zna czen ia  przez  s t raże ,  gdyż  w p rz e c iw n y m  ra ­
zie z w ra c a n e  b ę d ą  t a k o w e  bez  rozpa t rywan ia .  
Wniosk i  n i e k o m p l e t n e  winny  być  pr z e s ł a n e  do  u z u ­
pełnienia  w myśl  wyże j  w s p o m n i a n e j  uchwały przed  
decyz ją  Z arządu  P o w ia to w e g o  Związku  S t raży  P o ­
żarnych .

W sprawie umundurow. i odznak starszeństwa.

Stwierdz i łem,  że  n iek tó re  s t r aże  poża rne  nie 
s t o su ją  się do  p rzep is ó w  o uregulo wan iu  ust roju 
k o r p u s u  s t raży  pożarne j  w zakr e s i e  s ta r sz eń s tw a ,  
u r e g u lo w a n y c h  r e g u l a m i n e m  u m u n d u r o w a n i a  i o d ­
znak  s t a r szeń s tw a ,  lecz wybiera ją  sobie  dow oln ą  
i lość na cze ln ików nada ją c  im na j różnorodn ie j sze  
tytuły.

S t raż  pożarna  nie ma  p r a w a  zezwolić na  n o ­
szenie  innego  m u nd uru ,  względnie  dystynkc ji ,  niż to 
przewidu je  Regul amin  u m u n d u r o w a n i a  i o dz nak  s t a r ­
sz e ń s t w a  G łów nego Związku  S traży P oża rnych  R. P. 
z dnia 19 kwie tn ia  1926 roku,  z a tw ie rd z o n eg o  przez  
Ministerstwo Sp ra w  W ew n ę t r z n y ch  w dniu 23 kw ie t ­
nia 1926 roku  L. dz. B. P. 3483/26,  og ł o szo n eg o  na 
s t ron ie  225 na ro k  1926 w Przeglądz ie  Pożarn iczym 
oraz  na  s t ron ie  6 na  ro k  bieżący c z a s o p i s m a  „St ra ­
żak Śląski".

Innych,  jak w p o w o ł a n y m  regu lamin ie  p rzew i­
dz ianych  tytułów,  w s trażach  n iema ,  b o w ie m  z chwi­
lą ob jęc ia  G ó rneg o  Ś ląs ka  przez  Wład ze  Polskie,  
w sz ys t k i e  s w e g o  czasu n a d a n e  przez  st. p r e z y d e n t a  
Ziemi  Śląskiej  spec ja lne  tytuły i u p raw ni en i a  do  n o ­
szenia  od z n a k  s t a r s z e ń s t w a — upadły.

Znane ,  między  s t a r em i  s t r ażakam i  ś ląsk iemi  
zar ządzenie  p rus k i ego  króla z dnia 30 lipca 
1900 roku p o d a n e  r e s k r y p te m  z dnia 9 m a r c a  1901 
po d  L. dz. 2a 1448 i 1350 przez  Minis t ra Sp raw 
W e w n ę t r z n y c h  p o s z c z e g ó l n y m  P r e z e s o m  Rejencj i  i 
s t a r o s t w o m  do  wiadomośc i ,  j ak  również  zarząd zen ie  
pr usk ie go  kró la  z dnia 15 czerwca  1905 roku  oraz 
r e s k r y p t e m  s ta rszego  p r e z y d e n t a  Ziemi  Śląskiej  z 
dnia 3 kwietnia 1901 i 5 wrześn ia  1907 o b w ie s z c z o ­
ne  a d o ty c z ą c e  u m u n d u r o w a n ia  i o d z n a k  s t a r s z e ń ­
s tw a  dla s t raży  po ża rn yc h  — obe cnie ,  w o b e c  i s tn ie ­
nia za twierdzonego ,  j edno l i tego  regu la m in u  na  o b ­
szar  całej Rzeczypospoli tej ,  nie są  obow iązu jące .

Członkowie  s t raży  po żarnyc h ,  względnie  Z a ­
rz ą d y  S t r aży  Poża rnych ,  n ie s t os u ją cy  się do  p o w y ­
żej w ym ie n io n y c h  p r z e p i s ó w  w yd anych  przez  Wła­
d ze  Polskie,  m o g ą  być  uka ran i  na m o c y  § 360 cyfr. 
8 k o d e k s u  k a r n e g o  z dnia 31 m a ja  1870 roku.

31. 33aron
Sekretarz Związku Straży Pożarnych  

W ojewództwa Śląskiego.

Pożarnictwo na Zachodzie.
Na n a s t ę p n y  dzień p o  zwiedzeniu  g łó wnych  

od dz ia łów  St raży  w Brukse li ,  p r zys t ąp i l i śm y do  zw ie ­
dzenia  wsze lk ich  oso bl iwośc i  s a m e g o  m ia s t a  i p r z e d ­
mieść .  Najp ie rw złożyl iśmy kwia ty  na  grobi e  Niez­
n a n e g o  Żołnie rza i n a s t ę p n i e  sk o rzy s t a l i śm y  z usług 
po rucznik a  D e lv o m se ,  k tóry  n a m  s tawił  s w e  au to  
do  dyspozyc j i .  Dzięki  tej  lokomocj i  umoż l iwion o  
n a m  rych łe  zwiedzenie  p o ż ą d a n y c h  ob jek tó w.  Pan 
porucznik  D e lv o m s e  nie pozwol ił  na  pom in ię c i e  zw ie ­
dzeni a  W a te r lo o  te r e n u  h is to ry cznego ,  gdz ie  został  
N a po le on  na g łowę pobi ty .  Z k o p c a  u s y p a n e g o  (na  
wzór  k o p c a  Kościuszki  w Krakowie)  przez  n a r ó d  
Fra ncusk i  i Belgijski,  s t ud jow a l i śm y p u n k t y  s t r a t e ­
g iczne tak  wojsk  N a p ol eoń sk ic h  j a k  i p r zec iwnych .  
D om  w k t ó r e m  miesz ka ł  N a po le on  pr z e d  i po dczas  
bi tew,  stoi  t a k  jak  s tał  p rzed  113 laty. Śliczna p a ­
n o r a m a  (na  wzór naszej  Lwow sk ie j )  k t ó r ą  zwiedzi ­
l iśmy,  przeds t aw ia  ba rd zo  dobi tn ie  z m a g a n i a  w z a ­
j e m n e ,  k t ó r e  dla N a p o l e o n a  stały się k o ń c e m  sz l a ­
ku zwy c ię s tw  p rawie  całej  Europy.  Nie s t ra teg ja ,  
lecz p r z e w a g a  p rzec iw ni kó w  był a  jego  zgubą .  Po 
zwiedzeniu  wsze lk ich  p am ią te k ,  by l i ś my g oś ćm i  
k r ó tk o  u po rucznik a  D e l v o m s e  i p o  wspó lne j  foto-  
g r a f j io dwi ez ion o  nas  p ó ź n y m  w ie czor em  d o  n a s z e g o  
hotelu.  J u ż  w c z e s n y m  r a n k ie m  n a s t ę p n e g o  dnia w y ­
je ch a l i śm y na prowinc je  do  St. Nikolas  mieśc iny  co 
m a  30 ty s i ęcy  mie s?ka ńcó w .  Tu m ie sz k a  k o m e n ­
d a n t  Ve du m e n ,  k tó ry  już kilka razy bawił  na z jaz­
da ch  w Polsce.  Tak  jak w Po zna n iu  przy  za w o d a c h  
t a k  i tu zginąi  w t ragiczny s p o s ó b  s t rażak ,  k tóry  
przy o s ta tn i e m  p rzed z ja zd o w em  ćwicz, w St  Alost  spadł  
ze wspina ln i  i poniós ł  śm ie rć  na m i e j s c u .  Po n a s z e m  
przy jeźdz ie  do  St. Nikolas,  po  k r ó tk ie m  powi tan iu  z 
po. o f icerami  t a m te j s z y c h  st raży,  n a t y c h m i a s t  u d a ­
l iśmy się na  grób  św. pamięc i  t ragiczn ie  zmar łego ,  
z łożyl iśmy kwiaty na gro bie  pr zywiez ione  z s o b ą  z 
Brukse li .  N as t ęp n ie  uda l i śmy się do  r em izy  s t r a ż a c ­
kiej w celu zwiedzenia  narzędz i etc.  O ile j e d n ak  
by l i ś my  zdziwieni  o rganizac ją  i t e c h n ik ą  s t r aźac tw a 
w Bruksel i ,  o tyle by l i śm y rozczarowani  prowinc ją .  
O w s z e m  i tu  były narzędz ia  d o b r e  i ciężkie,  j e d n a k  
w jak iem s tan ie  je zas t a l i śm y nie w ar to  się o tern 
rozpisywać .  In for m ow ano  nas ,  że p o w o d e m  różn yc h  
n i e d o m a g a ń  j e s t  b ranie  na  p r e z e s ó w  i nacz e ln ik ów  
s t raży  oc ho tn i czych  ludzi w p ływow ych  i bo g a ty ch  
nie m a jących  j e d n a k  n a jm ni e j s zego  pojęc ia  o t e c h ­
nice pożarn iczej .  W k r ó tc e  je d n ak  z a p o m n ie l i ś m y  o 
w s z y s t k i e m  gd y  za s ied l i śmy  do  b ies iadki  w gronie  
n ie ty lko  naszych  kol egów  ale i kilku pow ażnie j szych  
obywatel i  z St .  Nikolas.  Przy sz a m p a n i e  i różnych  
sm ako ły ka ch ,  b a w io no  nas  całą s e rd e c z n o ś c ią  do  
późne j  nocy.  Wielce  p o w a ż n y  obywate l  i ko lega  
M on s i eur  V e r d u m e n  n iczego  nie po mi ną ł  zrobić 
dla nas  ż e b y ś m y  jako  na j lepsze  wrażenie  z St.  Niko­
las z s o b ą  zabrali .  Wyjeżdża jąc  w c z e s n e m  ra nki em  
do  A u v e r s  (Antwerp ji )  żegnal i  n as  na dw o rcu  p r a w ­
dz iwą se rd e c z n o śc ią  do  mi łego  aurevoi r .

Przy jechawsz y  do An twerp j i  n a t y c h m i a s t  u d a ­
l i ś my się do  central i  s t rażackiej .  Tu  zas t a l i śm y k o ­
l egó w  z L o n dy nu ,  k tórzy  ta k  s a m o  jak m y  p o  zjeź- 
dzie w St. Alost ,  zwiedzali  p rawie  w szys tk ie  większe



Nr. 14. „STRAŻAK ŚLĄSKI* Str. 137

straże Belgji D yrektora i kom endanta fllousieuse 
Poscha, k tó ry  jest także członkiem  Rady Naczelnej 
G łównego Związku w Brukseli, już poznaliśmy 
w St' fllo s t. M iasto fluve rs  leży w całej rozciągłości 
nad morzem jest miastem portowem  i jako takie 
więcej zagrożone jak wszelkie inne miasta. Setki 
okrętów  znajduje się w dokach, które przedstawiają 
m ilja rdow y m ajątek. Nic dziwnego też, że m iasto 
fluve rs  ma nadzwyczaj wyekw ipow ane oddziały stra­
ży w najnowszego systemu narzędzia pożarnicze. 
W szystkie oddziały mają drabiny mechaniczne o na­
pędzie m otorow ym , tak samo m otorow e autopom py. 
Straż jest wyłącznie zawodoua m iejska. Zauważyliś­
my, źe wszędzie w koszarach jest wzorowy porzą­
dek i dobra dyscyplina. Zeby przed nami zademon­
strować, zarządził kom endant g łównego oddziału 
atak przeciwpożarowy, któ ry  wypadł z wszelkiem  
uznaniem dla straży. W szystkie oddziały posiadają 
łodzie  parciane, k tóre  w razie potrzeby wypełnia się 
kwasem węglowym . Łódź taka bierze w razie poża­
ru okrętu etc, do 12-tu strażaków na pokład. Po 
zapoznaniu się w fln tw e rp ji z urządzeniami sygnali­
zacji i lokacji oddziałów strażackich, zw iedziliśm y 
jedną z największych fabryk te le fonów  jak ie  posia- 
m y w Europie. Fabryka ta zatrudnia 16 tysięcy ro ­
bo tn ików  i urzędników i wyrabia różnego systemu 
te le fony. Fabryka jest urządzona iście po A m ery­
kańsku i ma najnowsze urządzenia przeciwpożarowe. 
S ufity wszystkich ubikacji fabrycznych i wszystkich 
partor posiadają sieć rurek mających nad każ­
dym sto lik iem  pracownika wodny w ytrysk, W razie 
pożaru, w jednej sekundzie można wszystkie w y trys ­
k i w ruch wprowadzić i woda zamieniona w parę 
wodną zadusi każdy pożar w zarodku. Ponadto 
fabryka  posiada straż własną, k tóra  nie posiada si­
kawek. Każdy strażak jest w yekw ipow any w prą 
downicę i 5-cio m etrow y 45 mm. wąż z przyłączni- 
k iem  hydrantowym , topork iem , linką i maską gazo­
wą. Fabryka posiada w swych wnętrzach setki hy­
d rantów  o ciśnieniu 9-ciu atmosfer. Dyrekcja fa ­
b ryk i w yją tkow o się zgodziła na zrobienie alarmu 
w pewnej części fabryki gdzie było m niej robo tn i­
ków . W 50-ciu sekundach po naciśnieniu na guzik 
a larm owy już strażacy stali gotow i do uderzenia 
prądem  z 28 prądownic.

W fachowych pismach strażackich niem ieckich 
dużo się czyta o podobnych urządzeniach Am ery­
kańskich, które i obecnie niem ieccy fabrykanci w 
swych fabrykach zaprowadzają. Nas ze wschodu ta­
kie urządzenia mocno zain trygow ały i fachowo od­
n ieśliśm y z pokazów wiele korzyści. Po zwiedzeniu 
całej fln tw e rp ji, wyjechaliśm y na k ilkodn iow y odpo­
czynek do Ostendy. W Ostendzie zwiedziliśmy tak 
samo tam tejszą straż zawodową miejską, która  ma 
również nowoczesne urządzenia, jednak w rozmiarze 
dostosowane do potrzeb i w ie lkości miasta. Po 
ukończonej w izycie w m iejscowej komendanturze 
strażackiej zdjęliśm y nasz m undur strażacki i w ło ­
żyliśm y ubranie cywilne. Nasze studja pożarnicze 
w Belgji uważaliśmy za ukończone. Reasumując na­
sze studja i wrażenia z Belgji w całości, zauważyć 
m i wypada, źe nasz wyjazd na zjazd Belgijski w y­
korzysta liśm y całkowicie tak pod względem rozpoz- 
nawczem jak i w wiadomościach fachowych. Nasze 
w ioski, miasta jak i cały nasz naród polski jes t za 
biedny, żeby mógł mieć tak bogate urządzenia prze­
ciwpożarowe jakie posiada Belgja. Pom im o naszego 
ubóstwa daje się u nas zauważyć radykalny postęp 
naszych większych m iast i centr przemysłowych. 
Już dzisiaj w pewnych strażach jak w Giszowcu, 
Królewskiej Hucie, Katowicach, Chorzowie, Poznaniu, 
Warszawie, Łodzi, w narzędziach strażom Belgijskim  
dorównujem y. Co do samej organizacji strażackiej 
tak  w rozkładzie związkowem jak i liczebnem, to

nasz G łówny Związek z siecią do niego należących 
organizacyj strażackich,’ przewyższa pod kaźdem 
względem Związek Belg ijski. Co do urządzeń remiz, 
sal gim nastycznych, urządzeń koszarowo-higjenicz- 
nych, to  przyznać m usim y, źe jesteśm y conajm niej 
50 lat wstecz od zachodu. Sądzę, źe i tu na tern 
polu z biegiem czasu, dorobku oraz podniesienia 
ku ltu ry , nasze urządzenia ulegną radykalnej zm ianie 
na lepsze. Kończąc m ój opis pożarnictwa na zacho­
dzie pozwolę sobie jeszcze raz z tego miejsca, w 
im ieniu całej delegacji polskie j, podziękować za ser­
deczne zajęcie się nami, dania nam możności za­
poznania organizacji przeciwpożarowej w Belgji. Ra­
dzie Naczelnej Związku Belgji. Następnie serdecznie 
dziękujem y za setne odpowiedzi na nasze pytania 
ect. kochanym  kolegom: Verdum enowi De Spotto- 
wi, Doubemu naczelnemu sekretarzowi głównego 
Związku Belgijskiego oraz poruczn ikow i Delvomse.

C Z O Ł E M ! .

M. Rzeźniczek.

W górę serca!
Na dwa głosy. Muz. T. O. M ańskiego

ta dość tof/nso/cań

W  górę serca, w górę czoła!
CD ość wyrzekań słów!
CDziś Ojczyzna do nas woła 
— Czynu stwórzmy huf!

W  górę serca, dość ju ż  skargi 
3 3 a niewdzięczny los!
SViech przemówią nasze wargi 
‘O  innej nuty głos!

33iech nam wiary płomień świeci 
W  ju tra  lepsze dni:
3Viechaj w duszach żar roznieci 
3  osuszy łzy.

CD ość już, bracia, dość zawodzeń,
Czas porzucić żal.
3 iu  zwalczeniu niepowodzeń 
Czynów krzesać stal.

Czas uwierzyć w moc swych dłoni 
W  zbożnej pracy trud:
SPrzezeń kroczyć z nieszczęść toni 
CDo przyszłości wrót.

W  górę serca, w górę czoła!
CDość wyrzekań słów!
CDziś Ojczyzna na nas woła 
— Czynów stwórzmy huf.

Szymon Czech.
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Z życia straży pożarnych.
Walne Zgromadzenie Związku Straży Pożar­

nych Powiatu Pszczyńskiego.
W  d n iu  30  p a ź d z i e r n i k a  b.  r. w  B i e r u n iu  S t a ­

r y m  o d b y ł o  s ię  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Z w i ą z k u  S t r a ­
ży  P o ż a r n y c h  n a  P o w i a t  P s z c z y ń s k i ,  p r z y  l i c zn y m  
u d z i a le  d e l e g a t ó w  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  i g mi n .

O  g o d z i n i e  12.00 w p o ł u d n i e  o d b y ł o  s i ę  p o s i e ­
d z e n i e  Z a r z ą d u  p r z y  u d z i a le  p. v i c e s t a r o s t y  D ra 
R ie sa ,  i n s p e k t o r a  w o j e w ó d z k i e g o  p. B. P a c h e l s k i e g o ,  
s e k r e t a r z a  Zw.  W o j e w .  p.  R. B a r o n a  i b u r m i s t r z a  
m .  P s z c z y n y  p. F i gny .  N a  p o s i e d z e n i u  t y m  r o z p a ­
t r z o n o  w n io s k i  d o t y c z ą c e  s p r a w  b ę d ą c y c h  n a  p o ­
r z ą d k u  o b r a d  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a ,  o r a z  a k c e p t o ­
w a n o  p r z y g o t o w a n e  p r z e z  s e k r e t a r z a  i s k a r b n i k a  
s p r a w o z d a n i a  r o c z n e  n a  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e .

O  g o d z i n i e  13 .00 z a a l a r m o w a n ą  z o s t a ł a  m i e j ­
s c o w a  O c h o t n i c z a  S t r a ż  P o ż a r n a  p r z e z  o g n i o m i s t r z a  
p o w i a t o w e g o  p.  K o s z y k a ,  k t ó r y  t e ż  da ł  z a d a n i e  
o b r o n n e  m i e j s c o w e g o  r a t u s z a .  D o  p o m o c y  m i e j s c o ­
we j  s t r a ż y  p o ż a r n e j  p r z y b y ła  f a b r y c z n a  s t r a ż  p o ż a r ­
n a  „ L i g n o z a " .  O b i e  s t r a ż e  r o z w i n ę ł y  z g o d n i e  a k c j ę  
r a t u n k o w ą ,  k t ó r a  j e d n a k  n ie  w y p a d ł a  t a k  j ak  n a l e ­
ż a ł o b y  s o b i e  ż y c zy ć .  P o d k r e ś l i ć  tu  b o w i e m  n a l e ż y  
ż e  s t a n  t a b o r u  s t r a ż y  o c h o t n i c z e j  n i e  j e s t  d o s t a ­
t e c z n y  n a  p o t r z e b y  m i e j s c o w e  a w  z w i ą z k u  z t e rn  
b a r d z o  u t r u d n i a j ą c y  s t r a ż y  jej z a d a n i a  r a t u n k o w e .  
Na  z a k o ń c z e n i e  ć w ic z e ń ,  o b i e  s t r a ż e  o d b y ł y  p r z e d  
p r z e d s t a w i c i e l a m i  w ła dz  p a ń s t w o w y c h  i s t r a ż a c k i c h  
d e f i l a d ę  c a ł y m  t a b o r e m .

P u n k t u a l n i e  o g o d z i n i e  15.00 (3 p o  p o ł u d n i u )  
P r e z e s  P o w i a t o w e g o  Z w i ą z k u  p.  b u r m i s t r z  Koj  o t w o ­
rzył  o b r a d y  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a ,  w i t a j ą c  p r z e d ­
s t awi c i e l i  w ła dz  p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h  i 
s t r a ż a c k i c h  o r a z  w s z y s t k i c h  z e b r a n y c h  d e l e g a t ó w  
s t r a ż y  i gm in .

T r z y k r o t n y m  o k r z y k i e m  n a  c z e ś ć  N a j j a ś n i e j ­
sze j  R z e c z y p o s p o l i t e j  i J e j  P r e z y d e n t a ,  z a k o ń c z y ł  
s w e  z a g a j e n i e  p. b u r m i s t r z  Koj.

P r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  p o r z ą d k u  o b r a d ,  z g ł o ­
sił  p r z e w o d n i c z ą c y  i m i e n i e m  Z a r z ą d u  w n i o s e k  p r z e ­
s ł a n ia  P a n u  W o j e w o d z i e  D - ro w i  G r a ż y ń s k i e m u ,  j a k o  
r e p r e z e n t a n t o w i  w ła d z y  P a ń s t w o w e j  i P r e z e s o w i  H o ­
n o r o w e m u  s t r a ż a c t w a  ś l ą s k i e g o ,  w y r a z ó w  u z n a n i a  
w  d e p e s z y :

„lV-ty W a l n y  Z jazd  P o w i a t o w e g o  Z w i ą z k u  S t r a ­
ż y  P o ż a r n y c h  na P o w i a t  P s z c z y ń s k i  zasy ła  Ci, D o s ­
t o j n y  P a n i e  W o j e w o d o  i P r e z e s i e  H o n o r o w y  W o j e ­
w ó d z k i e g o  Z w i ą z k u  S t r a ż y  P o ż a r n y c h ,  w y r a z y  p r a w ­
d z i w e g o  u z n a n i a  i s z a c u n k u  za  T w o j ą  o f i a r n ą  p r a c ę  
s p o ł e c z n ą  dla  ludu  p o l s k i e g o  n a  Ś l ą s k u  a w s z c z e ­
g ó l n o ś c i  za  t r u d y  p o ł ą c z o n e  z p r a c ą  n a  n i w ie  p o ­
ż a r n i c t w a  ś l ą s k ie g o .

Ś l u b u j e m y  Ci w s z y s c y ,  j a k  j e d e n  m ą ż ,  ż e  w y ­
t ę ż y m y  w s z y s t k i e  n a s z e  s i ły d o  p r a c y  d la  p o m o c y  
b l i ź n im  i n a  c h w a ł ę  a d o b r o  n a s z e j  N a ja ś n ie j s z e j  
R z e c y p o s p o l i t e j  P o l sk ie j " .

W n i o s e k  w y s ł a n i a  p o w y ż s z e j  d e p e s z y  s p o t k a ł  
s i ę  z j e d n o m y ś l n y m ,  e n t a z j a s t y c z n y m  p r z y j ę c i e m  
p r z e z  o b e c n y c h .

N a s t ą p i ł a  p o t e m  u r o c z y s t o ś ć  d e k o r a c j i  „ m e d a '  
l e m  za s łu g i "  ( b r o n z o w y m )  D -h a  f l n g u s t y n a  F e l d e r a  
z  U r b a n o w i e  za d łu g o le tn ią ,  p e ł n ą  o d d a n i a  s i ę  p r a c ę  
n a  p o l u  p o ż a r n i c t w a .  D e k o r a c j i  d o k o n a ł  o s o b i ś c i e  
p .  v i c e s t a r o s t a  D-h Ries  w a s y ś c i e  b u r m i s t r z a  p a n a  
Koja  i i n s p e k t o r a  w o j e w ó d z k i e g o  p. P a c h e l s k i e g o .

P o  o d c z y t a n i u  p r o t o k ó ł u  p o p r z e d n i e g o  W a l n e ­
g o  Z g r o m a d z e n i a  i z r e f e r o w a n i u  s p r a w o z d a ń  s z c z e ­
g ó ł o w y c h  p r z e z  s e k r e t a r z a  i s k a r b n i k a ,  k t ó r e  to

s p r a w o z d a n i a  z a m i e ś c i m y  w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e  
„ S t r a ż a k a  Ś l ą s k i e g o " ,  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  p r zy ję ło  
p la n  dz i a ł a lnośc i  i z a tw ie rd z i ł o  b u d ż e t  n a  okr es"  o d  
1. V. 28.  d o  d n i a  31.  111. 29.

D o  Z a r z ą d u  p o w o ł a n o  p o w t ó r n i e :  b u r m i s t r z a
p. K o j a  j a k o  p r e z e s a  o r a z  c ż ł o n k ó w :  b u r m i s t r z a  p a n a  
F ignę ,  n a c z e l n i k a  p.  W i e c z o r k a ,  p .  B. P a d u c h a ,  S z o -  
t t a ,  M a l i k a  i K l e m e n t a .

O d ś p i e w a n i e m  H y m n u  N a r o d o w e g o  z a k o ń c z o ­
n o  Zjazd .

Biertułtowy. Pożar !  P oża r !  t a k ie  s ł o w a  sz ły  
d n i a  24.  9. o  g o d z i n i e  l/„ 6 z u s t  d o  u s t  i k a ż d y  
b ieg ł  w k i e r u n k u  r e m i z y .  Tu n a r a z  w y j e ż d ż a  s i k a w ­
ka ,  na  k t ó r e j  s i ed z i  o k o ł o  o ś m i u  s t r a ż a k ó w  a za  
nią  b i e g n i e  p o d o b n a  si ła.  G d y  p r z y j e c h a n o  d o  ś r o d ­
k a  wsi ,  już c z t e r e c h  s t r a ż a k ó w  z d r a b i n a m i  r o b i ło  
a t a k  n a  d o m  k u p c a  p. D z i w o k i e g o  i t u  d o p i e r o  
d o w i a d u j ą  s ię  o b y w a t e l e ,  że  t o  ty lk o  ćw ic z e n ia .  
S p r a w n o ś ć  s t r a ż y  by ła  b a r d z o  d o b r a ,  b o  n o t o w a n o :  
1) w y j a z d  p o  p i e r w s z y m  s y g n a l e  3 m in u t y ,  2) p i e r ­
w s z y  r a t u n e k  10 m i n u t ,  3)  w o d a  15 m i n u t

O b c h o d z ą c  t e r e n  z a u w a ż y ł e m  P o w i a t o w e g o  
O g n i o m i s t r z a  p.  T o m e c z k a ,  p r e z e s a  O c h o t n i c z e j  S t r a ­
ży  P o ż a r n e j  z R y b n i k a  p. S te b la ,  k t ó r z y  k ię row al i  
a k c j ą .  Z p o w o d u  t e g o ,  iż c z ł o n k ó w  p r z y m u s o w e j  
s t r a ż y  z e b r a ł o  s ię  b a r d z o  m a ło ,  a l a r m o w a n o  p o r a ź  
d r ug i  i m i m o  t e g o  z j awi ło  s i ę  z a l e d w i e  o k o ł o  50 lu ­
dzi .  Po  p r z e p r o w a d z e n i u  f o r m a l n o ś c i  p o  p o ż a r z e ,  s i ­
k a w k a  o d j e c h a ł a  d o  r em i zy .

Z a z n a c z y ć  t r z e b a ,  że  co  d o  d o s t a w i e n i a  ko n i ,  
t o  by ł  j e d e n  n a j c h w a l e b n i e j s z y  m o m e n t ,  g d y ż  z a u ­
w a ż y ć  b y ło  m o ż n a ,  j a k  z j e d n e j  s t r o n y  w io sk i  j e ­
cha ł  s i a r c z y s t e m  t e m p e m  p. S k a b a  E m a n u e l  a z 
d r u g ie j  p.  f i d a m c z y k  J ó z e f .  P i e r w s z y  j e d n a k  o d n i ó s ł  
z w y c i ę z t w o  Z a ś  n a p i ę t n o w a n i a  g o d n e  j e s t  to ,  ż e  
s t r a ż  B i e r t u ł t o w s k a  n ie  m a  o d p o w i e d n i c h  s p r z ę t ó w  
i u z b r o j e n i a  dla  o d d z i a łu  r a t u n k o w e g o ,  n.  p. p a s y  
— z t a k i e m  p a s e m  ja k  b y ła  s t r a ż  w d n iu  t e r n  z a o ­
p a t r z o n a ,  j e s t  w p r o s t  n i e m o ż l i w e  r a t o w a ć  —  co  d o  
w ę ż ó w ,  t o  j e s t  ich z a le d w i e  p a r ę  m e t r ó w ,  a s ą  o n e  
j a k  s i t k a  — wi ęc e j  w o d y  n a  ul icy,  j a k  n a  m i e j s c u  
p o ż a r u .  P r z e t o  n a l e ż y  Z a r z ą d  G m i n y  u p o m n i e ć ,  a ż e ­
b y  t o  n a p r a w i o n o ,  b o  in acze j  s t r aż ,  w r az ie  w i ę k s z e ­
g o  p o ż a r u ,  n i e  z d o l n a  d ać  r a t u n k u .  Co  d o  O c h o t n i ­
czej  S t r a ż y  B i e r t u ł t o w y  d o d a ć  t r z e b a ,  ż e  s t r a ż a c y  
m a j ą  z n a k o m i t e  w y s z k o l e n i e  i d l a t e g o  n a l e ż y  s i ę  
k i e r u j ą c e m u  ć w i c z e n i a m i  ca łe  u z na n i e .  W i d a ć ,  iż ci 
o c h o t n i c y  s t r a ż a c y  z d a ją  s o b i e  s p r a w ę  z t e g o ,  c o  
z n a c z y  b y ć  s t r a ż a k i e m .  N a le ż y  iść da l e j  w  t y m  k i e ­
r u n k u  i w t e n c z a s  o b y w a t e l e  g m i n y  B i e r t u ł t o w y  
sz cz yc ić  s ię  m o g ą  t e rn ,  ż e  m a j ą  s t r aż ,  k t ó r a  z n a  i 
s łu ży  has łu:

„ J e d e n  za  w s z y s t k i c h ,  w s z y s c y  za j e d n e g o "

Obserwator.

Siem ianow ice Śląskie. W  d n iu  20 p a ź d z i e r n i k a  
b.  r. i n s p e k t o r  w o j e w ó d z k i  p. P a c h e l s k i  w t o w a r z y s ­
tw i e  o g n i o m i s t r z a  p o w i a t o w e g o  p.  B a r o n a  p r z e p r o ­
wadz i ł  i n s p e k c j ę  O c h o t n i c z e j  S t r a ż y  P o ż a r n e j  w  S i e ­
m i a n o w i c a c h  Ś lą s k i c h .  J a k o  o b j e k t  a l a r m u  w y b r a n o  
s z k o ł ę  p o w s z e c h n ą  im.  S ta s z ic a  n a  ul. S ł o w a c k i e g o .

L u s t r a c j a  w y ka z a ł a :  a)  w a d l i w e  u r z ą d z e n i e  s y g ­
n a l i z a c y j n e ,  b o w i e m  a l a r m o w a n i e  s t r aż y  u s k u t e c z n i a  
s i ę  t e l e f o n i c z n i e  n ie  b e z p o ś r e d n i o  z ce n t r a l i  n a  s t r a ż ­
nicę ,  lecz p r ze z  m i e s z k a n i e  k i e r o w n i k a  s t r a ży ,  co  w  
d a n y m  w y p a d k u  m ia ło  t e n  s k u t e k ,  iż o d  chwil i  p o ­
ł ą c z e n ia  z m i e s z k a n i e m  k i e r o w n i k a  s t r aż y  d o  chwil i  
u z y s k a n i a  d a l s z e g o  p o ł ą c z e n i a  z e  s t r a ż ą ,  u p ł y n ę ł o  
d o k ł a d n i e  6 m i n u t  i 35  s e k u n d ,  a  j e s z c z e  z ł o ż y ło
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się  szczęś l iw ie  źe  w m ieszkaniu była obecną przy­
najmniej żona kierownika straży.

b) alarmowanie członków straży pożarnej na 
skutek  doniesienia  te le fon icznego , odbyw a się  za 
p o m o cą  syreny o bardzo słabym  zasięgu, tak, że  
ty lko  zamieszkali w pobliżu strażnicy strażacy słyszą  
alarm, natom iast strażacy zamieszkali w innych 
dzielnicach tak rozległej m iejscow ości jaką jest gm i­
na S iem ianow ice , nic o alarmie nie wiedzą,

c) p ierw szy  zaprząg składa się z sikawki zdej­
m ow anej  i przodka, zabierający jedynie  uzbrojenie  
sikawki i około  80 m etrów w ęża t łocznego  oraz 
m aksim um  6 ludzi. J e s t  to  jak na warunki m iejsco ­
w e  bardzo n iedosta teczne .

d) nadziem ne hydranty s iem ianow ickie, jak 
zresztą  w szędzie ,  posiadają p ew n e  tajem nice ich 
obsługiwania, na skutek czego  tylko niektóre szarże  
strażackie  potrafią dać sob ie  z nimi radę, dla szer­
sz e g o  ogółu członków  straży sp o so b y  ich obsługi 
n ie  są znane. Należy w ięc  koniecznie  zapoznać  
w szystk ich  strażaków ze sp o so b em  obsługi tych hyd­
rantów, co przyspieszy przynajmniej o 10 minut p o ­
danie w ody  i uczyni zbytecznem  wyszukiwanie na­
turalnych zbiorników w ody  położonych dalej niż 
hydranty.

Korzystając z m ies ięczn eg o  posiedzenia  straży  
jakie odbyło się tegoż  dnia, inspektor Pachelski o b ­
szern ie  zreferował niedom agania, zapowiadając zło­
żenie w Urzędzie Gminnym i Zarządowi Straży, kon­
kretnych w n iosk ów  zmierzających do ulepszenia  
s y s te m u  sygnalizacji alarmowej, tudzież uzupełnienia  
sprzętu strażackiego.

Fnstruktorjat oganizacyjny Spółdzielni 
Spożywców.
(Komunikat.)

Przyczyną słabego rozwoju ruchu spółdzielczego 
w  Polsce, a także przyczyną n iedom agać już ist­

niejących Spółdzielni, był brak żywego informatora, 
k tóryby pom ógł organizatorom pokonać trudności, 
zwłaszcza początkowe, natury organizacyjnej czy go­
spodarczej, nauczył orjentować się w splocie wym agań 
natury  prawnej czy fiskalnej, wtajemniczył w  sposoby 
kontroli rachunkowej i t .  d. To też z ramienia Związku 
Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej, z 
dniem  15 października r. b. czynny jest na terenie 
Małopolski i Śląska, instruktor - organizator nowych 
Spółdzielni. Zadaniem instruktora jest nieść pomoc 
instrukcyjną wszystkim tym osobom czy organizacjom, 
k tóre zamierzają w  ośrodkach swojej działalności zor­
ganizow ać spółdzielnię spożywców. Pom oc ta  udzielaną 
jest  bezpłatnie zarówno w  formie odpowiedzi piśmienne 
jak  i w yjazdów na miejsce. Zgłoszenia należy skiero­
w yw ać  do któregokolwiek z następujących Oddziałów 
Zw. Spółdzielni Spożywców Rz. Polskiej: W  Krakowie

—  ul. Lw ow ska 2, w  Katowicach —  ul. S taw ow a 3, 
w e Lwowie — 2 Dworzec G łówny Towarowy.

Od Administracji.
W  roku 1928 „Strażak Śląski" ukazywać się bę­

dzie d w a  razy miesięcznie, t. j. 1-go i 15-go każdego 
miesiąca i zawierać w  każdym numerze przeciętnie po 
12 stron druku. W ydaw any  będzie, zgodnie z życzenia­
mi czytelników, na papierze bezdrzewnym. bogato ilus­
trow any kliszami fotograficznemi i wykresami.

W obec znacznie zwiększonych kosztów przez w y­
daw anie  dwukrotnie w  ciągu miesiąca, —  w  roku bie­
żącym bowiem „Strażak Śląski" zasadniczo wychodził 
jako miesięcznik, opłata abonam entow a z konieczności 
podniesioną być musi. Biorąc jednak  pod uw agę po­
trzebę udostępnienia tego czasopisma poszczególnym 
członkom straży, prenum erata  „Strażaka Śląskiego" 
ustaloną została na rok 1928 w wysokości zł. 7,50 
rocznie, lub zł. 2,00 kwartalnie.

Czytelnicy pragnący sobie zapewnić otrzymywa­
nie „Strażaka Śląskiego" bez przerwy, m ogą już nadsy­
łać przedpłatę na rok 1928 za pośrednictwem  P. K. O. 
na conto 303.408.

Pierwszy num er „Strażaka Śląskiego" na rok 
1928, ukaże się w ozdobnej szacie graficznej i zwięk­
szonej objętości, bowiem zawierać ma szereg ilustracyj 
i artykułów  pióra wybitniejszych działaczy strażackich, 
a otrzymają go prenum eratorzy już w  dniu 31 g rud-  
dnia br.

Komunikując powyższe do wiadomości S zanow ­
nych czytelników „Strażaka Śląskiego", jednocześnie 
przypominamy iż w biurze Związku W ojewódzkiego 
(i administracji „Strażaka 'Ś ląskiego") w Katowicach, 
ul. Szopena 16/1 są do nabycia różne podręczniki treści 
pożarniczej a między niemi instrukcja z narzędziami.

Nadsyłajcie prenumeratę 
na 1928 role.

g^G ŝy©c3y©sy©sy©siJc90sy®si><sss®si>®ŝ ©sy© 
g J. Paczkowski i S-wie
§  teł. 2268 K A T O W I C E  W arszawska 27
g  Dyp lom y —  Plakaty — Żetony - -  Nagrody
(9  Dyplom y dla straży pożarnych

e S. 701 w ielk. 48x64 cm. 6 zł. S. 33 w lelk. 48x64 cm . 6 zł.
S. 822 w ielk. 32x45 cm . 4.80 zł.

Q P lakaty  d la  straży p ożarnychp S. 321 w ielk . 70x100 cm. 1,20 zł.

RYBNICKA FABRYKA MASZYN
Tel. Nr. 69 i 125

Spótka z ograniczoną odpowiedzialnością

RYBNIK O. ŚŁ. Adr. te iegr: .  „RYMAG“

Budowa maszyn. Odlewnia żelaza. Konstrukcje żelazne.

Kompletne urządzenia i m aszyny dla Górnictwa i Hutnictwa. Urządzenia trans­
portowe dla wszelkich celów. Wciągi towarowe i o so b o w e  etc. Reparacje m a­
szyn pożarowych. Odlewy żelazne i źe lazo-stalow e do 10000 kg. wagi jednostowej.

Ruszta ruchom e z podw iew em  pat. „N yeboe  & Nissen" Żelazne stem ple  kop. patentu „Schwarz" etc.

m
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I Polskie Biuro Strażackie 
Czesław

iarczyński
KATOWICE, u lica M arjacka 14/ 3.

Telefon Mr. 1288 Skrzynka p. 360.

I

K o n to  w  P o c z t o w e j  K asie  O szczęd n o śc i  Nr. 303 403.

Poleca po cenach fabrycznych:
dla Gmin i Straży Pożarnych ze składu swojego lub bezpośrednio z miej­

sca produkcji i w  zastępstwie krajowych fabryk:

WĘZĘ STRAŻACKIE, t. j. parciane,  t łoczne i n a g u m o w a n e ,  oraz ssawne-spiralne,

następnie: wszelkie [narzędzia i przybory strażackie
a przedewszystkiem:

SIKAWKI ręczne,  p rzenośne,  dwu i czterokołowe,  SIKAWKI 

m o to ro w e  'w cenie Zł. 1750 i wyżej, GAŚNICE pianowe 

„Polski Knock-Out“ (zloty medal) ,  TABORY konne  i s a m o ­

chodowe,  DRABINY wszelkiego rodzaju ręczne oraz na pod­

woziach konnych,  s am ochodow ych  i mechanicznych ,  M AS­

KI i respisatory,  SYRENY a larmowe,  APARATY do naprawy 

węży pó cenie zt. 55, HEŁMY m e ta lo w e  i skórzane,  CZAP­

KI, UBRANIA drel ichowe i sukienne ,  w ykonane  według prze­

pisów i po zniżonej cenie, ODZNAKI na hełmy, .ubrania i t. d.

Referencje:  Patrz Orędownik Sam orządow y z dni 15 ma ja  i 1 czerwca 1926r .

I

I
K om itet R edak cyjn y  s ta n o w ią  pp.: Baron R., inż. Eckardt E., Koszyk T„ insp. Pachelski,  Rzeźniczek M„ Suchy J W iedeman;F,

Nakładem  Związku Straży Pożarnych W ojewództwa Śląsk iego . Redaktor odpowiedzia lny  insp. B. PACHELSKI

Druk: Drukarni i Inlroligalorni „PRACA" w Sosnowcu, ulica K ołłątaja Ar. lO, telefon Nr. 60.


